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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .
Ze Lwowa. — , C. K. Gubernium  G a licy j

skie podaie następujące p iękne czyny do wia
domości p u b liczn ej:

Gdy szło e założenie szkoły w  T e r e b l e -  
s-tie ( w  B ukow inie) z funduszu religiynego 
utrzym ywać się m ającej, ofiarował tam eczny 
A rchiprezbiter Filip  J e r e m i e w i c z  na plae 
do wystawienia szkoły i na ogród dla N auczy
ciela półtora W ołoskiego  m orga .gru n tu , oraz 
przez czas swoiego w T e r e b l e s - t i e  pobytu 
ieden m org łąk i,, a p rócz tego p rzyrzekł każ
demu do szkoły wstępującemu dziecku podaro- 
Avać elem entarz i w yznaczyć w domu swcrim 
m iejsce  na szkołę dopóty, poki budynek szkol
ny ukończonym nie będzie. Gmina tam eczna 
dała w  tymże samym zam iarze jeden W ołoski 
m órg pola o rn ego , które zoryw ać, grodzić i 
żąć się obow iązała, a D zierżaw ca Z a g ó r s k i  
oświadczył s i ę , iż przez cały  ciąg Swoiey dzier
żawy na domową potrzebę N auczyciela tey 
szk o ły , co io k  p i ę ć 1 sześciennych. (Lubieżnych) 
Sążni drzew a dawać będzie.

Z  W tM nia dnia 22. Czerwca; •—  Dte zarzą
dzania ebw odów S a l c b - u r g a  , I n n  r i e r  t e l a  
i  części H a u s r u c k r i e r t e l u ,  które na mocy 
traktatu z dnia i/[go Kwietnia r. b. p od -b erło  
Austryackie pow róciły i  Rzędow i A u s t r y i  p o 
n i ż e j  E n s y  poddaaemi zo sta ły , raczył Nó 
Cesarz i  Król uchwałą z dnia 9go Gzerw ca ze 
zw olić na utworzenie dwóch cyrkułow ych U» 
rzęd ó w , a to, w S a i c b o r g u  i  R i e d z

W i ad o n o  śo i ża g r a n i  es  n e. 

W i e l k a  B r y t a n i i  a*
Jak- w ielką iest summa, potrzebna na aa 

łatw icnie wiadeioyob pod nazwiskiem L i s t ;  
c y w i l n e j  wydatków Lfaiowych , i iakicK ar 
tyko łów  tyczą się. te w ydatki, można ebsczy 
z- uastępuiącego , Parlam entowi teraz- złożon e
go wykazu. ’ i;)  W szystkim  Członkom rodziny 
Królewskiej- wypłacaią się 298*000 funt. szterl. 
a.) Kanclerzow i i Sędziom płatnym od Króla
33jooo funti szterl. 3 .). Posłom, i  Konsulom

Angielskim  przy D w orach zagranicznych 227,00© 
funt. szterl. Liw erantom  maiącym opatry- . 
w ać kuchnię, p h y n ic ę , gard erobę, umeblo
w anie etc. domu K rólew skiego , mniey w ię c e j
209.000 funt. sżterl. a .)  O płacanie U rzędów 
szcrabelańskiego i marszałkowstwa nadwornego, 
tudzież Urzędu budownictwa nadw orn ego, ma
sztam i i garderoby 240,000 funt. szterl. 6.) 
P e n sje  wysłużonych Urzędników , sług , wdów 
i sierót q5 ,ooo funt. szterl. 7.) P łace  i graty
fikacje  Urzędników i Officyalistow żadną z  po
w yższych rubryką nie ob iętych , 41,000 funt, 
ssterL 3 .) Opłacanie U rzędników Skarbu . i3,8óo 
funt. szterl. 9.) O sobne przypadkowe wydatki 
różnego rodfcaiu 26,000 funt. s z te r l., ogółem
1.033.000 funtów szterlingów  (p ó ł siódma mi- 
liiona talarów).

P , Ca n n  i n,g przyjechał d. 51 Czerw ca do. 
Ł i w e r p o l u ,  i miał zaraz p.o przybyciu swo- 
iem  do swych kommittentów mowę,  z ballso- 
nu dutnu iedńego z  przyjaciół swoich, Pułkow 
nika B o l t o n a .  P o skończeniu tey mowy,  
w szczął się między obrońcami P. C a n n i n g a ,  
a • p ra jiicro łę ii -rywal* iejo> P. Ł e y l a n d a ,  dru
giego - kandydata do wyboru na Członka. Parla
me nt u, mocny spór i rozruch, który zakończył 
się kułakami.- Pospólstwo powytłukało wszystkie 
okna w domach P. G l a d s t o n e  L in n ych -zn a
nych P. C a n n i n g a  p rzy iacio ły  a w  mieście 
panował p rzez kijka godzin naywiększf niepo
rządek; nakoniec przywrócono spokoyność, a 
pospólstwo rozeszło się  do domu. YYeófcig n a j
nowszych listów a  Ł i w e r p o l u ,  zrzek ł, się 
P i L e y ł a n d  zaraz w dniu nastepuiaeym , 
wszystkich swych p re te n s ji, tak ,  że ’ iń ż’ teraz, 
zapew ne P. G a n n i  n g  bez dalszego oporu R e
prezentantem . Ł i w e r p o l a  w Izbie., n iż s z e j,,  
znowu obranym  b ęd zie-

iii m  e  r  y  Ił a  H  i s z  p  a i i  s k  a«

Postać rzeczy  w  M e r y f e u  nie zm ien iła; 
się leszcze; Republikanie krążą po Kraio, strir— 
dniaią związki Rojalistom i zabierają mnóstwo.- 
transportów , p o ua y wi e k s z e y  części pieniędzm i 
naładowanych. Przybyło iuż 7000 mułów z>. 
pieniędzmi do Y e r a  C r u z ,  które wyszedfśzy-
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m miasta M e x y S u ,  9 m iesięcy w podróży stra
wiły.

O kręty Republikanów  na morzu południo
we m , czynią H i s z p a n o m  w ielkie szkody; 
Y a l p a  r e y a o  iest ieszcze w rękach H iszpań
skich ; lecz obawiono się tam ie w krótce na
padu, i przyprowadzono dla tego warownie 
tw ierdzy do Stanu obrony.

O  wypraw ie B o 1 i,w a r a (który miał w y
ładować pod K u  ma n ą ) ,  o losie Kommodora 
B r o w n a  i o położeniu M o r i l l a ,  żadnych 
niemasz dalszych ^wiadomości. O statni rozkazał 
wypuścić po naywięksaey części niewolników 
A ngielskich 1 Am erykańskich, na domaganie 
się ich Rządów. Przybyło ich  iuż przęsżło 100 
de K in  g 3 t o nu.

H i 3 z  p a n i i a.
G a z e t a  d w o r s k a  M a d r y c k a  donosi 

9 dobrowolnem  postanowieniu K apituł -Ku.en- 
o y ,  S e g o w i i  i Z a m o r y ,  którem" zrzekły 
się na korzyść M onarchii świeekiey admiaistra- 
Cyi pow ierzonych onynaźe dochodów. W spania
le  to oświadczenie (dodaie gazeta dworska) ob
w ieszcza się ninieyszem , ażeby duch tych go
dnych sług eftarza zachęcił i resztę, podobnież 
do pow szechnego przyczynić się dobra etc.

W zględem  ostatniego spisku przeciw ko 
K rólow i F e r d y n a n d o w i  Y H -, nio wiele z 
M a d r y t u  wyszło wiadomości. W edług gaze
ty L o s  d y ń  sk  i e y  miano stracić przeszło dwa
naście uwikłanych w  spisek ten osób.— Prow in- 
w in c y e B is k a ia ,  G w i p u s k o a  i A l a w a ,  n u - 
iace  , iak wiadomo , różne przywileie , skłoniły 
sie nakoniee do zapłacenia nsłożoney na ńio 
p rzez K róla kon trybu cyi, ieżeU K ról zechce 
oddalić woysko przeciw  osnowie ich przyw ile- 
iow  zesłane. Prow incya B i l b a o  oświadczyła 
»ię iu ż , że zapłaci nałożoną na nią kontrybueyę 
połtora miliiona, a stoiące tam pułtti Asturyyśki 
i  Infanta A n t o n i o  otrzym ały rozkaz w yrusze
nia do R i o -  S e c o .  W szystkie inne, w  owych 
trzech  Prow incyach stoiące woyska , m aia, iak 
słych a ć, wyiśd* ku końcow i Maia da K ró le
stwa L  e o n u,

F r a n c y  a.

K ról w yiechał d. ta . Czerw e o w pół d« 
1 godziny z południa do F o n t a i n e b l e a u  , 
dawszy pierwey posłuchanie .Ces. Austryacfcierau 
Posłow i i Ministrowi pełnomocnemu Baronow i 
V i n c e n t ,  i Ces. Rossyyskiemu Jenerałow i 
H rabi W i t t g e n s t e i n o w i .  O bok Króla sie
dział. W karecie W - Szambelan- Xiążę T a l l e y 

r a n d ,  n a p r z o d z ie  S iążę  d e  la  C h a t r t  
pierwszy Podkom orzy Królew ski ( premier gen 
filbowe de la ckambre) ,  i Kapitan jeneraln y Xiążę 
M o  u c h y .  M iędzy osobam i, które odprowa
dzały Króla <ło karety, widziano X ięcia R i c  h e
l i  eu . X ią ię  B c r r y  ediechał -ieszeze o 5 te) 

-godzinie zrana do F o n t a i n e b l e a u ' .
Dnia 10. Czerw ca rozpoczęła się (jakeśmy 

luz w przeszłym numerze gazety mszey donieśli) w  T ry 
bunale Paryzkim  sprawa wydawców buntow nicze
go pisma, pod tytu łem : K «  r s  e ł  t r  o y  k o 1 o r u- 
w y. Uwikłane w tę sprawę osoby są obwinio- 
n e m i: l.)  P iotr Spiridion D u f e y  43 lat ma
dący, Adw okat i A u to r , ze  układał i do druku 
podawał pism a, zaw ieraiące proste i uboczne 
wzywania do obalenia Rządu, i zmiany porząd
ku w dziedzictwie*korony. 2.) R obert B  a b e u f  
3 o lat maiący, o podobnychże pism układanie^ 
d o  druku podawanie, .przedaż i rozszerzanie.
3 .) Stanisław B o  u q u  o t  26 lat maiący, drukarz 
i  księgarz w T r o y e s ,  o drukowanie tychże,
4.) H rabia Jerzy Konstanty Z e n o w i c z * )  z 
pryymkiem C o n s t a n t i n i , 34 lat maiący, P uł
kownik w służbie Francuzkiey, rodem  z P®- 
1 o c  lł a w P o l s  z c s e ,  o  uczęstnictw o i rozda
wanie red ak cji , i 5 .) Jakób Józef W aw rzyniec 
U e a u p r  c, księgarz w P  a 1 a i s R  o y a 1, o sprze
daż i rozdawanie onyćhże; same występki, arty
kułem  4ty,n ustawy z dnia 3 . L utego t3 i 5 o- 
b ię te , za które wym ierzona iest kara w y g n a 
n i a  z  K r a i u .  —

R o b e r t  B a b e n f  iest synem zaW ałaaego 
©wego ( f r a c h u s a  B a h e u f a ,  który W roku 
1797 od Trybunała Sądów naywyższych w Y e n -  
d o m e  skazanym zortał na śm ierć iako autor pism 
buntowniczych , i iako iedett a hersztów  tak 
zw anego spisku R ó w  n oś e i ,  co pod płaszczy
kiem p o w s z e c h n e g o  s z - c ę ś c i a  chciał pa- 
duszczać m otłoch pospólstwa do rabunku i  m or
dów. W e d łu g  zeznania iega , do którego po 
długiem skłonił się zapieraniu, nie miał innego- 
.zamiaru w wydaniu K a r ł a  t r  o y  k o l o r o  w e* 
go,  iak z y s k  p i  e n i ę ź n y ,  ile  że, iak mówiły

*) W y c h o d z ą c e  w 'B r u  r e i  i i p ism o p o d  ty tu łe m : 
■ W y r o c z n i a  (O ra cle )  z  i .  7 . C z e r w c a ,z a w ie r a  
p o d  a r ty k u łe m , z W a r s z a w y  d. 20. M aia : 
, , N iem asz w  P o l s z c z ę  żadn ego H ra b ie g o  i  
je n e r a ła  Z  e n  o w i  c z a ,  k tó ry b y  w e d łu g  pism 
p u b lic zn y c h  w  sp raw ę  o tro y k o lo ro w e g o  k a r ła  
b y ł  w p lą ta n y m . M usi to w ię c  b y d ź  la k iś a* 
w a n t u r n ik , p o d  tem  p rzy b ra n e m  n azw isk iem -11 
Z e n a w i c z  ten m ia ł w reszcie, p rz e d  Sądem  W 
d z ió re ę  g u z ik o w ę y  w stą żk ę  tr z e c h  kolorów -, 
k tó re  m ia ły  o zn a cza ć  o r d e ry  L e g ii h o n o ro w e /  
( c z e r w o n y ) ,  L i li i  ( b ia ły )  , i  o rd e ru  P o lsk ie j;*  
(b łę k itn y ).



zakazane k s ią ż k i zaw sze nad inne •więcćy po
płacała,

Ź  aktu oskarżenia okazuie się iednak , i e  
Vf nieszcześliwey epoce miesiąca Marca a 8 i 5go 
znaydował się w L  u g d u n i e ; po B  o n a p a r- 
t e g o  przybyciu w dział ubiór w oyskow y, i 
przyłożył się naywiecey do buntu; ón to będąc 
przez S z a m p a n i i ®  fcu P a r y ż o w i  dla 
rozszerzania w t»y okolicy odezw  przyw łaszczy- 
ciela wysłanym , przybył do T r o y e s  dnia 19. 
lub 20. M arca , a natychmiast chorągiew biała 
troykolorow ey -ustąpić m usiała; przyw ołał na 
■ratus2 drukarza m agistratowego nazwiskiem 
Ii o u q u o t a , i  -dał mu rozkaz przedrukowania 
odezw  B a  n a p a r  t e  g  o , których druku p op ra
wa sam się zatrudniał; nadto kontrasygnował 
*te odezwy iaka nadporządkowy Komtnissarz Je
nerała Y  e"a u x, Dówodcy i8tey dywizyi woy- 
skowey za K a p  o l  e o n a*

T e pierwsze stosunki B o u q u o  t a  *z B a -  
'b e u f e  m, dały drugiemu z nich pocbop do u- 
■źycia drukarni t r u t e g o , na drukowanie pa
szkwilu znanego pod tytu łem : K .a r z e ł  t r o y -  
h o  l o r  o wy .  Pierw szy tylko num er był "wy
drukowanym 1 rozdanym.; niezgoda w zględem  
pieniędzy między ta kompaniią, -spóźniła, iak się 
zdaie, wydanie drugiego numeru, który Policya 
•w rękopismie -schwytała. £  a b e u f  zarzu caB  o n- 
• q u o t a  w i  w Uorrespondencyi swoiey, źe za w iele 
chciałby zyskiw ać.. „P rzedaż ( donosi' m u) nie 
idzie tak dobrze, iak W . Pan rozum iesz; mam 
w  pomieszkaniu ro/>iem dwóch k o n h u r r e n -  
t Ó W, którzy mi targ psuią . . . . . .  Leżą u mnie
deszcze trzy czwarte -części tego, eoś mi W F an  
przesłał*14

K rzyw dzenie wspaniałego charakteru Kró
la  i szlachetnych uczuć Rodziny iego, potw arze 
przeciw  R ząd o w i, ahizye na nowy nadspodzia- 
n y lw y p a d ek , który niebaWnie n astąpi, i który 
praw ego przymusić ma Króla do opuszczenia 
leszcze raz -pałacu swych p r z o d k ó w ;—-  eto 
iest główna osnowa paszkwilu tego , w którym, 
iak opiewa akt oskarżenia, n a jczyście jsza  cno? 
ta iuż nayczarnieyszey potw arzy przedmiotem, 
iuż nayzłośliwszego ‘szyderstwa iest celem.

B a b e u f  tw ierdzi, źe  wszystkie artykuły, 
wyiąwszy dwa Z e n o w i c  z a, maią hydź od D u- 
f e  y  a , i źe on ie ieszeże raz przepisaw szy pier
w otny zniszczył^rękopism . W  drugim num erze 
miała wyyśdź zmyślona odezwa X ięcia E u g e 
n i u s z a .  D u f  e y  nie ze wszystkiem to przyzna- 
ie; w edług iego twierdzenia, miał B a b e u f  ie- 
chać do A m e r y k i ,  i przed odiazdem swoim 
wydać zbiór anekdotów pod nazwiskiem B  a- 
c h . a u m o n t .  Jedynie tym celem miał mu nie 
które poprawiać pisma, a naw et kilka takich wy

kreślić , które- się md nazbyt złośliwenn zda
w ały; zdumiał się więc nadzw yczajn ie, gdy * 
u jrza ł pisma te  wydrukowanymi w K a r i ®  
t r  o y k o 1 o r  o w y  m , o którego istnieniu nis 
p ierw ej w iedział, aź gdy ieden iego  exemplarz. 
w  P a r y ż u  trefunkiem  zobaczył. Na  ̂początku 
in3trukcyi sprawy dawał do zrozum ienia, że  
B a b e u f  redakcyę tego pisma dla tego tylko 
na niego chee złożyć, ażeby uki-yć prawdziwych 
qnego autorów, miedzy którym i ma bydź pewien 
człow iek bardzo znakomity i  możny, w czem 
iednak iaśniey wytłóm aezyć się nie chciał.

Z e n  o w i c z , czyli C o  n s t  a n t i  n i, został 
d. i 3 . M arca u  nieiakiey P . B r a c q u e s  na 
"ulicy P o i s s o n i e r e  aresztowanym. Wyznała 
-że dostarczał artykułów do um ieszczenia ieh W 
K a r l e  t r  o y k  o 1 o r  o w y  m. „ B a b e u f ,  (mó
w ił o n ), ożnaymił m i, że  w dzienniku tym u- 
m ieścić chce ied en  artykuł przeciw  B a r  r  a so 
w i , którego trzym a za -sprawce śm ierci oyca 
sw oiegó. Odpowiedziałem  mu : , z n a m  B  a r- 
r  a a a ż e i e s t  c z  ł  o w i e h i e m u c z c i- 
w y m , - i  że go nie należy zaczepiać.-D ałem  mu 
niektóre wiadomości korzystne dla B a r  r a s a  *  
i  prosiłem, ażeby ie  um ieścił w swoim dzienni- 
k u ,“  W  samey rzeczy  znaleziono u B a b e u f *  
-rękopism o F  a u c h e -  B o r  e 1 u , saWieraiący. 
w iele uwag B a r r a s i e .

•Pierwsza paka, m aiąea 1000 exem plarzy 
K a r ł a  t r o y  k o l o r o w e g o ,  przysłaną była a 
T r o y e s  do P a r y ż a  do pomieszkania pewney 
panny S u p i n ^  ażeby -ią oddała B  a b  e u f  o w i ,
>od niego -dostały -się potem. exem plarze do 
B e a u p r e g o ,  k tó r y  utrzymuie, że ie przeds- 
-wał nie ezytawszy ich -wcale.

Ma pierwszem  posiedzeniu rezpoczęteih o 
godzinie 10. z  ran a , e dopiero po godzinie 10 
w ioczorem  ukończonem , wybadane zupełnie ob
winionych i  wysłuchano św iadków , a jeneralny 
Adw okat P . H u *  miał -mowę. P . L e b o n  
bronił drukarza B o u ą u o t  a. Posiedzenie 
miało -się daley ciągnąć następuiacego porsn- 
k u  -o godzinie u .  - D u f e y ,  którego b ro 
nić miał P. M a u g e r e t ,  będzie sam siebie 
P . P o  u l t i  e r  -zaś Z e n o w i  c z a  i  B e a u -  
p r e g!o bronić. B a b e  u f  ośw iadczył, źe nie 
m a co w ięcey na swoią dodać o b ron ę, a ża
rtem nie potrzebuie Patrona.

■Według późnieyszych doniesień z P a r y 
ża,  zap ad ł'iu ż wyrok w  tey sprawie na posie
dzeniu drągiem  o godzinie i itey wieczorem . 
P rzysięgli (Jury) naradzali się od wpół do 5 tey 
aż do 8mey godziny w w ieczór , i uznali Je
d n o m y ś l n i e  B o u q u o t a ,  B a b e u f a  i W a- 
wrzeńca B e a u p r e g o  w i n n y m i  drukowania, 
dawania do druku,. lub rozdawania pism bun-
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t o w n i c z y c h p o d o b n i e ż  jednomyślnie - uznali 
D u f e j a  i Z e n o w i c z a  winnymi udziału w 
dawania pisną tych do druku. Stosownie do 
artykułu, i .  ustawy z d. 9. Listopada i 8 j 5 i 
art. 59,. i, 60., ustawy k a rzą c e j, spstali zatem 
skazanymi na wygnanie a nadio wymazano 
Z e  n o  w ie  z a  z- listy L eg ii hoaorowey, Ska
zani słuchali., z wydatkiem B o u q u .o  ta  ., wyro
ku swego zu ch w ale, szy-dersfc-i w minach u- 
daiąe uśm ieehj Z e n o w i c z  tw ierdził pod
czas rospraw , że w linii prostej od G teekiego 
Cesarza Z e n o n a pochodzi.

U pewnego kupca korzennego w B L acon  
znaleziono mnóstwo exem plarzy buntowniczego 
pisma pod tytułem  : Eunngik selont St. Napoleon, 
.(Ew anieliia według S., N apoleona). Już-go do- 
Sadu za pozwano".

P o dwudziesto-; i czter-o - dniow óy, przez 
R adcę B r  e t  In  d! A .u łri g.ny prow adzon ej in- 
stru k cyi, wydała, Izba zaskarzeń d. <7.. Czerw ca 
rozporządzenie względem  sprawców i  współwi- 
nowayców spisku kilkunastu ludzi, którzy nazy
w ali się P a t r y o t a m i  r o k u  1 8 ) 6 ,  a których 
nie mnieyszym było zamiarem , iak zamordować 
K róla i Rodzinę ie g o , tudzież obalić R ząd w 
n ad ziei, że p rzez dni lub chwil Kilka rabować 
będą mogli. Oddano 28- osób Trybunałowi w 
P a r y ż u ,  3 odesłano do Sadu w G h a l a ns , ,  
a 8 uwolniono dla braku dostatecznych powo
dów  do oskarżenia-,. 1 * 4 9

D ziennik Departam entu Fi-od a n-.u. zawiera 
rrastępuiaee doniesienie z  L u g d u n u ,  dnia 6. 
Czerwca:- „Z d arzył się w  mieście n*szci» dnia 
w czorajszego  o godzinie Sraey w w ieczór przy
p ad ek , który byłby zasmucił przyiacioł K róla 
i; porządku,, gdyby był d łu że j potrw ał 5 lecz 
ie s t  prz.sraiiaiuCytn tylko i  momentalnym. B y ł
by ón zarum ienił nayhąniebnieyszych niepokoili, 
-spraw ców, gdyby ieszcze wstyd iakow j mieć 
m ogli. Niektórzy źle m yślący,, eo z bolem za
patrywali się na iedneść panującą między żo ł
nierzam i naszymi, i na iednonjyślne ich do Króla 
przywiązanie, właśnie tegoż samego dla poróżnie
nia ich użyli uczucia.. U wiedli bowiem strzel
có w  P y  r  en  e y sk-i c h do opacznego tłóma— 
czcu ia  osfatniey strofy p ieśni, którą śpiewać 
zw ykła gwardya Królewska. - D ohry ten pułk 
Pireneyski nie poznał się na zam iarze d o b re j 
,g..wardyi K ró lew sk ie j, i sądził, że  ta celować 
-go chce- w uczuciach \ gorliw ości. Pierw sze- 
te  poruszenia pociągnęły za sobą k łó tn ie ,.z  
których rnożeby były szkodliwe wyniknęły skut
k i, gdyby niesnasek owych zaraz w zarodzie o- 
ayehże nie stłum iła była czynność, z iaką JPP. 
Iłaczein icy  korpusów i wszyscy JPP. O fficero- 
ysie dobrych tych?, żołnierzy znawn. do, siebie.

zbliżyli. G abernator peśpie&zył zaraz d® Koszar? 
gdzie zastał posłuszeństw o, iafeiego m ógł sif 
spodziewać po woysku wiernera i powclnem, 
które na chwilę tylko uwiedziouśm byłó. Na
stępującego poranku udał się znowu do koszar, 
i u jr z a ł, że żal i boleść dobrych tych żołnie
rzy  wzmagały w obydwóch tych pułkach ży
czenie spiesznego poieónania się. Naczelnicy 
wyprowadzili te dwa oddziały , które spotkały 
się w poło-wie drogi między obiema koszaramij 
tu uściskawszy się w ierni ci i dobrzy żołnierze 
z'o k rzyk ie m  s V i v e  ł e  R o i !  r i  v e n t  a j a- 
m a i s  l e s  B o u r b o n s !  (N iech  żyis K róli 
niech żyią Bourbony na zaw sze!) wieczną: sobie 
poprzysięgli przyiaau. T ego  sam ego ieszcze 
w ieczora schodzili się znowu razem  iak zw y
c z a jn ie , i z ukontentowaniem widzimy uliczne 
grupy żołnierzy obu tych pułków, brataiąee się. 
z  sobą, i  częstuiące się napoismi..

D z i e r i n i . k  W y ż s z e y  G a r  o n n y  (głów 
ne miasto T u l u z a ) ,  donosi z listu z  C a r -
c . a s s o n e  pod d. 1,. Czerw ca o odkryciu pew 
n ego spisku, knowanego w więzieniach teg© 
miasta. W ięźnie w liczbie 60, nie tylko za
myślali u ciec, lecz nawet przeciw ko Władzom* 
nayh&niebnieysze Unuli zamysły. D ozorca w ię
zienia i furtytn.,. maią bydź uczestnikami szczę
śliwego zniw eczenia tego spisku. Sad prew o- 
talny rozpoczął iuż instrukcję tey  sprawy.

Pismo telegraficzne z G r e n o b l u  donio
sło do P a r y ż a ,  że D - i d i e r  straconym za 
stał cL j-o. Czerw ca o godz. 1.1 tey z rana, do— 
daiąc , źe publiczna spokoyaość bynajm niej, 
przez, to naruszoną nie była.

Jenerał B o n n a i r e  i Porucznik M i ę t -  
t.o n- odwołali się obadwa od wydanego na nich 
(w przeszłym, numerze gazety, mszey- lunieizczonego} 
wyroku.

Sąd rewizoryalriy potw ierdził iednomyślnis 
wyrok Trybunału. Paryzkiego , mocą którego 
Podporucznik byłey gwardyi N a p o l e o n a  L e -  
b l a u c ,  za porąbanie pałaszem tednego ślusa
r z a ,  który krzyczał; N i e c h ż y i e K r ó 1 ! na 
całe. życie do ciężkich robot skazanym .został,

R o  s s y  a.
Nadzwyczayny Poseł Perski, M i r z a  A b -

d.ttl B a s s a n  C h a n ,  miał w edług doniesień! 
gazet Rossyyskich dnia 11. (23.) Maia u N. 
Cesarza i Króla A l e z . a . n d r a -  w pałacu zimo
wym posłuchanio pożegnania. Po posłuchaniu 
przedstawionym b y ł .Rodzinie Cesarskiej..

Dnia a3. Maia ( i4 - C zerw ca ), przyiechał: 
z  W a r s z a w y  do W i l n a  Radca tajny Ros- 
syyski,, oraz Senator W oicw oda i M inister Spra
wiedliwości, Królestw a P olsk iego , JW .. W  #r 
yt r . z e c h i ,


